
Rok xir.

iłM llW iw

Al VI w •

Módl si? i pracuj, a będziesz szczęśliwy.

S p s r a o  —  N ie d z ie la  sied em n a sta  Vo Z ie lo n ych  Ś w ią tk a c h ,  dnia 23. W rz eśn ia  1849.

Religia.

Obrzędy kościelne.
(C iąg  d alszy .)

. l e s z c z e  mamy kolor z i e l o n y .  T e n  
w y ra ż a  nadzie ję  w ie c z n ą ,  nadzieję tę, 
k tó ra  nas czeka  w  K ró les tw ie  uiebie- 
skiem, albowiem  J e z u s  Chrystus obie­
ca!  to K ró les tw o  w szystk im  tym , co 
będą  żyli w e d łu g  J e g o  św ięte j nauki, 
i co będą  mieli w iarę  ż y w ą  w  niego, i 
zarazem  tę w ia rę  będą  okazyw ali  vy ży­
ciu przez uczynki pobożne, dobre i mi­
ło s ie rd z ie ,  p rzez  w sz e lk ie  cnoty, k tó ­
r e  zdobić  powinny każdego  C hrześcia-  
nina.

T e n  kolor używ a  się w  czasie  po 
T rz e c h  K ró lach  i po Św ią tkach  do A d ­
w entu , jeże li  żadne święto  nie przypa­
da. A  że  osobliwie w tenczas  mamy 
bardzo w iele Ś w ię tych , z tąd to  kolor 
zielony bardzo  się rzadko  uż y wa  w  K o­
ściele  Bożym.

N akon iec  mamy kolor c z a r n y .  T u  
już  każdy  z  wras w ie  bardzo dobrze, 
źe  ten kolor oznacza  sm utek , żałobę. 
D la  tego używ a  się w  W ie lk i  P ią tek , 
gdzie  na jw iększy  smutek panuje w K o ­
ściele  Bożym, gdyż  umarł na k rzyżu  Z b a ­

w icie l św iata . — Oprócz tego  u ż y w a ­
my tego  koloru w  w szystk ich  M szach 
ża łobnych , bo się  niejako smucimy po 
tych, k tórzy  z  tego  św ia ta  ześli. I z tą d  
to w  dzień Z a d u sz n y  używ a się kolor 
czarny.

Otóż macie ja sno  W yłożoną naukę  o 
kolorach, k tó re  s ię  używ ają  w  K o śc ie ­
le  naszym. — Jeże l iśc ie  dobrze je s z c z e  
nie zrozumieli i nie po ję li ,  p rzeczy ta j­
cie  sobie to je sz c ze  raz  wolno, a  z pe­
w nośc ią  dobrze  zrozumiecie.

Z  tego  samego powodu i p rzy  ro z ­
dzielaniu S ak ram en tów  śś. musimy się  
s to sow ać  do tego  przepisu. I tak  przy  
słuchaniu sp o w ied z i ,  Kapłan  ma s tu łę  
popielatą, bo tu spraw uje  Sakram en t po­
kuty , a ko lor popielaty oznacza  p o k u ­
tę. N atura ln ie , że gdy  braknie  stuł, to 
się  rozmaitego koloru biorą.

Podobnie  przy rozdaw aniu  Komunii ś. 
używ am y stuły białej, albowiem Jezu s  
C hrys tus ,  utajony w  P rzen a jśw ię tszy m  
Sakram encie  Ołtarza, jest najśw iętszym , 
a w łaśn ie  Jeg o  cia ło  i k r e w  przenaj­
św ię tszą  pod postacią chleba (op ła tka )  
rozdają w’iernym Kapłani.

P rz y  pogrzebach dorosłych ludz.i b ie­
rze  się  naturalnie kolor czarny  , a to 
dla smutku i ża ło b y ;  przy pogrzebach
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dzieci ochrzconych ( d o  7 l a t )  kolor 
biały, albowiem takie dzieci są niewin­
ne, jako Aniołki w  niebie; i dla tego 
Kościół Boży się nie smuci z  śmierci 
takich nieinowlątek, ale owszem radu­
je  się z ich szczęścia, które je spotka­
ło w niebie, i błaga Boga, aby nas ró­
wnież w  tem szczęściu domieścić ra­
czył. — Ztądto też za  takie dzieci 
(n iże j 7 la t )  ani wieczny odpoczynek 
mówić nie powinniśmy, bo one go już 
nie potrzebują; ani dzwonić za nie, bo 
dzwoni się za zmarłych, aby wierni mó­
wili wieczny odpoczynek; (chyba ,  że 
przy w yprow ad ice)  ani się Msza ś. za 
takie dzieci nie odprawia, tylko za  ich 
rodziców, aby ich Bóg pocieszył w  ich 
strapieniu i smutku.

Abyście jednak , moi bracia, tern le­
piej zrozumieli tę naukę o kolorach, bo 
to je s t  ważne dla nas ,  abyśmy w szy­
scy dobrze to znali, w  krótkości po­
wiem wam, źe podług tego, cośmy do­
tąd słyszeli, mamy w Kościele Bożym 
5 kolorów:

1. B i a ł y ,  (a lb o  żółty, albo zło ty), 
używa się w święto Pana Jezusa , 
Matki Boskiej, Aniołów i W y zn a ­
w ców  — i przy Komunii ś., i przy 
pogrzebach dzieci.

2. C z e r w o n y  (a lbo  też żółty), w 
święto Męczenników7, i w Zielone 
Świątki.

3. P o p i e l a t y  (albo niebieski, albo 
szary, lub fioletowy), w  czasie po­
kuty, w W . Post, Adwe n t  i t. p. 
i przy Sakramencie pokuty.

4. Z i e l o n y ,  rzadko bardzo, w  cza­
sie po Trzech Królach i po Ś w ią ­
tkach do Adwentu.

5. C z a r n y ,  w W . P ią tek , w  dzień 
Zaduszny, w  Mszach śś. żałobnych, 
i przy pogrzebie dorosłych.

T eraz  przejdźmy do pojedyóczych czę­
ści szat kapłańskich. P rzy  czem za­
raz podamy, jakie mają znaczenie przy 
męce Chrystusa Pana. W iemy bowiem, 
że cały ubiór kapłański wyobraża ubiór 
Chrystusa, i Msza ś. je s t  ponowieniem 
codziennem męki Zbawiciela.

1 )  Najpierw Kapłan bierze na pokry­
cie szyi chustę białą lnianą, która się 
nazywa po księżemu H u m e r a ł .  — 0 -  
znacza chustę, którą zawięzywano o- 
czy Jezusow i, gdy go bito i policzko­
wano.

2 )  Dalej bierze Kapłan A l b ę .  To  
jest szata biała do kostek, również lnia­
na. T rzeba  wiedzieć, że wszystkie 
białe szaty i białe rzeczy kościelne po­
winny być lniane. —  Alba oznacza bia­
łą  szalę , w  którą Heród Chrystusa na 
w zgardę  przybrać rozkazał,  gdy mu 
cudu uczynić nie chciał.

3) Albę przewięzuje Kapłan p a ­
s k i e m ,  który powinien stosować się 
do koloru ornatu, a który służy do przy­
twierdzenia alby.

4 )  N a  lewą rękę kładzie M a n i p u ­
l a r z , a

5) na szyję, na albę kładzie S t u ł ę .  
Manipularz i stuła są z tej samej mate- 
ryi, co. ornat, i oznaczają razem z pa­
skiem te w szystkie pow rozy, któremi 
Chrystusa krępowano.

6 )  Na końcu bierze Kapłan na sie­
bie O r n a t ,  którego kolor stosuje się 
do świąt i uroczystości, cośmy już  ob­
szernie wyłożyli. — Ornat oznacza o- 
w ę szatę  purpurową, którą włożyli żoł­
nierze na Chrystusa na w zgardę i po­
śmiewisko, gdy go tak okrutnie zbito 
i skatow ano, że od stóp do g łów  ani 
miejsca nie było zdrowego na całem 
ciele Chrystusowem.

Pamiętajcie w ięc sobie, moi Ł udko-
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wie, te kilka nazwisk, i co oznacza ją ; 
abyście też wiedzieli o swym Kościele 
i o jego obrzędach; a to je s t  wam bar­
dzo potrzebne i pożyteczne. P ierw ej 
Indzie byli niewiadomi i ciemni, bo tyle 
pisma nie było , ja k  teraz. Ale gdy  
w naszych czasach za tanie pieniądze roz­
maite i dobre pisma was dochodzą, otóż by- 
łuby grzechem śmiertelnym, gdybyście 
tych pism nie czytali, albo z nich się 
nic nie chcieli nauczyć. O n ie ,  moi 
Bracia, trzeba się codziennie czegoś 
więcej nauczyć. I dla tego też kilka 
razyr sobie te pojedyncze szaty kościel­
ne przejdźcie i przeczytajcie powoli, 
abyście dobrze spamiętali.

(C iąg  dalszy  n a s tą p i.)

M ozm aitości.

B o g u  dziękować powinniśmy, że 
prawie w szędzie  piękne były urodza­
je  w tym roku i szczęśliwy sprzęt. Bo 
cóżby biedni ludzie poczęli, gdyby po 
wojnach, które niejednego podniszczy­
ły  , i przy tej zabójczej cho lerze , j e ­
szcze miała być drożyzna. Z e  w szy­
stkich prawie krajów pomyślne mamy 
wiadomości: z Niemiec, z  Hollandyi, 
z Prus, a osobliwie z Anglii. Tylko 
perki w  wielu okolicach się nie udały, 
lub też jakąś  brzydką zarazą nawie­
dzone, w niektórych miejscach nie mogły 
być użyte do jedzenia. T a k  n. p. w P ru­
sach, w okolicy Memla, perki wydobyte 
ze  ziemi były zdrowe, lecz poleżawszy 
trochę na świeżem powietrzu, zupełnie 
w  zgniliznę przechodziły i nie mogły 
być na nic użyte. Dla tego w  tćj oko­
licy płacono już za szefel perek tala­
ra. A le za to udały się tam owoce, 
warzywa, traw y pastewne, jako to : koni­

czyna i inne. Pszenica  w  Prusach do­
bra; ż ) ta  nie więcej ja k  w  przeszłym 
roku, bo ucierpiało przez zimne wiatry 
przy rozwijaniu się, ale zato lepiej plo­
nuje. Nie będzie więc drogości w tym 
roku, chociaż ceny zboża zapewne bę­
dą tak wysokie, że gospodarz wyjdzie 
na swoje.

Ale je szcze  się nie urodził, coby 
wszystkim dogodził; a są ludzie, k tó ­
rym i sam Pan Bóg nie dogodzi. I za ­
pewne się znajdą gospodarze, co się 
takiej nowinie nie uradują, albo się na­
w et jeszcze zmartwią, ze nie nabiją 
kalety, jak  to trzy lata temu. T ak ich  
ludzi nazywamy s o b k a m i ,  że tylko o 
s o b i e  m y ś l ą .  Brzydkie to je s t  i nie 
chrześciariskie takie s o b k o s t w o .  Bo 
co tobie nie miło, tego drugiemu nie czyń. 
Jak że  możesz jako  dobry chrześciauia 
cieszyć się ze  zbiorów, kiedy widzisz, 
jak  biedny komornik, lub rzemieślnik i 
wyrobnik, głód mrą z całą swoją rodzi­
ną? Nie sąź oni twoi bliźui? nie sąż 
oni to równie takimi ludźmi, chrześcia- 
nami, lub naw et chłopami, ja k  i ty ?  
Niech Bóg zachowa każdego od takie­
go sobkostwa! Spraw iedliwość Jeg o  
prędzej czy później dosiągnie takiego 
człowieka, lub jego potomstwo. Gorszy 
bowiem taki sobek, niż poganin; bo po­
ganie nie znali nauki Chrystusa, która 
nas uczy miłości bliźniego; a przecież 
wielu pomiędzy nimi było cnotliwych i 
miłosiernych dla bliźnich; bo to każde­
mu dane od Boga. Dla tego też Ś. P a ­
weł, kiedy pisał list do Tessalończyków, 
którzy wówczas nie dawno z pogan zo­
stali chrześcianami, tak napisał w tym 
liście: „A  o braterskiej miłości nie po­
trzeba, abyśmy wam pisali; albowiem 
w y  sami od Boga jesteście nauczeni, 
abyście jedni drugich miłowali.44 W i-
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